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BWANGELJA
św. Jana rozdz. 10, wiersz 11—16.

Onego czasu rzeki Jezus do Faryzeuszów: 

Jam jest pasterz dobry. Dobry pasterz duszę 

swą daje za owce swoje. Lecz najemnik i któ­

ry nie jest pasterzem, którego nie są owce wła­

sne, widzi wilka przychodzącego i opuszcza 

owce i ucieka, a wilk porywa i rozprasza owce. 

A najemnik ucieka, iż jest najemnikiem i nie 

ma pieczy o owcach. Jam jest pasterz dobry, i 

znam Moje i znają Mnie Moje, jako Mnie zna 

Ojciec, i Ja mam Ojca, a duszę Moją kładę za 

owce Moje. I drogie owce mam, które nie są 
z tej owczarni, i one potrzeba, abym przywiódł 

i słuchać będą głosu Mego: i stanie się jeden pa- 

starz i jedna owczarnia.
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EWANGELJA
W jaki sposób okazuje się Chrystus dobrym 

pasterzem?

1. Okazuje się nim w ten sposób, że grzesz­
ników, tak niewiernych jak błędnowierców, 
miłościwie szuka, aby ich przywieść do uzna 
nia prawdy i nawrócenia się. 2. Znalezionych 
i nawróconych przyjmuje z miłością i bierz-; 
ich na barki Swoje. 3. Prowadzi ich na dobre 
pastwisko, karmi je zdrową nauką, wskazuje 
im środki zbawienia i żywi ich krwią i cia em 
Swojem. 4. Strzeże ich troskliwie od wilka tj. 
czarta i pomocników jego. 5. Oddaje od nich 
Swe życie, aby ich wydrzeć i ocalić z paszczęki 
wilczej.

Po czem poznasz, że należysz do owiec 

Chrystusowych ?

Po tern, że słuchać będziesz Chrystusa, jak 
sam Zbawiciel mówi: „Idą owce za pasterzem, 
bo znają głos jego; za obcym nie idą. lecz ucie­
kają przed nim, gdyż głosu jego nie znają 
Kio przeto słucha głosu Pańskiego, wołające­
go, aby się nawrócił i przejął prawdziwą wia­
rą, kto w wszelkiej cnocie chrześcijańsk.ej Je­
go naśladuje, tego Pan uzna za Swego taki 
chrześcijanin wiedzieć będzie z doświadczenia, 
że Jezeus jest prawdziwie dobrym pasterzem i 
doznawać będzie pokoju i opieki Boskiej przez 
całe życie. Przekonywują nas o tern żywoty 
Świętych Pańskich.

Co rozumiał Pan Jezus przez >,drugie owce? ‘

Rozumiał przez to pogan, których przez Apo­
stołów i Kościół wiedzie do prawdy i wiekuiste­
go zbawienia. Tak wprowadził pogańskich pra­
ojców naszych do Królestwa Bożego. Dzięku­
jemy przeto dobremu pasterzowi, że nas poli­
czyć raczył między Swoich i wytrwajmy w 
prawdziwej wierze aż do zgonu.

Co znaczą słowa Chrystusowe: „Stanie się je­

den pasterz i jedna owczarnia ?“

Były one proroctwem, które, rozpocząwszy 
się od Apostołów, ziściło się, i ustawicznie się 
przez wszystkie wieki spełniać będzie aż do 
końca dni. Owczarnią tą jest Kościół święty, 
w którym się zlali żydzi i poganie wszech sta­
nów i narodowości w jednę całośść, zostającą 
pod rządem Jezusa Chrystusa i namiestnika 
Jego, Papieża. Przez wszystkie wieki Chry­
stus, dobry pasterz, mocą Swej łaski i głosem 
Kościoła nawołuje rozproszone owce do Swego 
św. Królestwa i rządzi niemi z miłością aż do 
końca wieków.
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P U Ł K . P I L O T A  J A N A  S E N D O R K A .P O G R Z E B P O L S K I  P L U T O N  S A M O O B R O N Y  O B Y W A T E L S K I E J  W  C H A R K N I E .

w a z o n  P o r t l a n d , a r c y d z i e ł o  s z t u k i g r e c k i e j  w r ó c i ł z n ó w  d o s k a r b c a  
w  r o k u

M r ó z  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h
Pomimo źe rozpoczęła się wiosna w Pusach Wschodnich panuje mróz. Obrazek 

nasz przedstawia zamarzniętą rzekę Niemen na edcinku prusko - litewskim

i r i a n d j n  c z c i  p o l e g ł y  c i i p o d c z a s  p o w s t a n i a  w i e l k a n o c n e g o  
W Wielkanoc uczciła Irlandja pamięć żołnierzy republikańskich którzy w powstaniu 
wielkanocnem stracili życie Ilustracja przedstawia, pochód na cmentarzu Glasvnnei

O n e g d a j o d b y ł s i ę  w  W a r s z a w i e  p o g r z e b  o f i a r y  t r a g i c z n e g o  w y -  
p a d j k u , z a t r u c i a  g a z e p t i ś w i e t l n y m >  ś p . p u ł k o w n i k a - p i l o t a  J a n a  S e n d o r k a ,  
S - o . S z e f a  D e p a r t a m e n t u  A e r o n a u t y k i  w  M i n i s t e r s t w i e  S p r a w  W o j s k o w y c h  

d j “ c i »  r . n e - z e  p r z e d s t a w i a  k o n d u k t  p o g r z e b . , z d ą ż a j ą c y  p r z e z  u l . K r e d y t o w ą .

E C H A  O B C H O D U  U R O D Z I N  W A S Z Y N G T O N A  -   «

Zdjęcie przedstawia ambasadora R. P, w Wasz ngtonie w otoczeniu dzieci polskich 
biorących udział z okazji 200-nej rocznicy urodzin'Waszyngtona
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N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  W A Z O N  Ś W I A T A .

S ł y n n y

M u z e u m  B r y t y j s k i e g o . W  r o k u  1 8 1 0  w y p o ż y c z o n o  g o  m u z e u m  l e c z

1 9 2 9 , w ł a ś c i c i e l t e g o ż k s i ą ż ę P o r t l a n d , z a ż ą d a ł z p o w r o t e m  o d d a j ą c  d o  
s p r z e d a ż y  n a  a u k c j ę . W b r e w  o c z e k i w a n i o m  o f i a r o w a n o  z a  w a z o n  t e n  t y l k o  
2 9 . 0 0 0  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  ( 5 8 0 . 0 0 0  m k ) . W o b e c  t e g o  p r z e c h o w a n o  g o  p r z e z  

5  l a t a  w  b a n k u  a  o b e c n i e  o d d a n o  z n ó w  d o  m u z e u m .

N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  p l u t o n  p o l s k i z  k o m e n d a n t e m  s w y m  p . K u l e s z ą  
( o b o k  c h o r ą ż e g o ) , n a p r a w o p r z y  p l u t o n i e s t o i k i l k u p o l i c j a n t ó w  

c h i ń s k i c h .

H i s t o r y c z n y  z a m e k  P o l s k i
W^Olesku pow. Złoczów, istnieje stary piękny’zamek z XVI-ego zbudowa­
ny przez Jana Daniłowicza, Zamek ten jest pamiątka historyczną, albowiem 

w zamku tym dn. 17. 8, 1628 r. urodził się Jan Sobieski



„M łodai n ie m a- ■ 
jąc dośw iadczen ia i  ____  ____ . > «r w a

akw ap liw ośeią  grze | z*^j  g g
ezą; starzy , spa- g  g |g. f I---- 1 / \
rzyw szy się na  jed - |  I  |  <  |  I  / .....
nem , w ięcej się  cza- | J B A V .  X X X X
sem  lękają n iż po- I  
trzeba —  środk iem  I
iść najlepej* . I  ______

M iłość to m a w  

sob ie szczegó lnego , 

że  razem  podaje  się  

ja rzm u i panu je .

KO LEG JAT A W ŻÓŁKWI

K olleg jata w  żó łkw i ufundow ana w  r. 1620 przez S tan isław a żó łk iew ­
sk iego , m iejsce spoczynku w iecznego w ielk iego H etm ana i jego po tom ­
ków  stanow i jeden z najcenn ie jszych zaby tków  h isto rycznych w  M ało-  
po lsce . W  koście le tym , zbudow anym  przez arch itek tów  w łosk ich znaj­
du je się szereg w span iałych nagrobków  rodziny żó łk iew sk ich , D anii-  

łow iczów i S ob iesk ich .

Praktyczne rady dla wszystkich
MYCIE WYPLATANYCH KRZESEŁ.

S porządza się m ieszam inę, złożoną z 3 części 

lekk iego  ługu  i 1 części sp iry tusu . P o  um yciu  krze ­

se ł tą cieczą naciera się trzc inę siarką sp roszko ­

w aną i oczyszcza m iękką szczo teczką.

MYCIE UŻYWANYCH BECZEK.

MYCIE OKIEN.
A by szyby by ły jasne i m iały po łysk , dodaje  

się do pó ł litra w ody , przeznaczonej na p łókan ie  

um ytych  szyb , 4 łyżk i sa lm iaku i 14 sp iry tu u de ­

natu row anego . P rzygo tow anym  w  ten sposób p ły ­

nem  zm yw a się szyby .
MYCIE SZKŁA I KRYSZTAŁÓW.

R óżne naczyn ia szk lane rżn ięte należy m yć w  

lekk im oso lonym  ługu , a gdy przy d ług iem uży ­

w aniu sczern ieją —  zanurzyć je trzeba w  w odzie  

z dodatk iem kw asu so lnego (8 części w ody i 1 

część kw asu so lnego) i następn ie op łókać w  czy ­

ste j w odzie .
A by stare kryszta ły odzyskały po łysk należy  

po trzym ać  je nad  gorącem i w ęglam i, po lanem ! w o ­

dą i w ytrzeć do sucha.
POLITUROWANIE MEBLI.

S krob ie się w osk (b ia ły , jeże li m eble są jasne, 

i żó łty  —  jeżeli m eble są ciem ne), w sypu je do sło ­

ika , zalew a benzyną i sło ik zaw iązu je . P o rozpu ­

szczen iu się w osku i urob ien iu na m aść, rozciąga  

się tę m asę na  po litu rze zapom ocą kaw ałka sukna  

i drug im  czystym  kaw ałk iem  sukna trze się aż do  

po łysku. P am iętać trzeba przy tem , aby środk iem  
tym  n ie posług iw ać się przy św ietle , gdyż benzy ­

na m oże w tedy w ybucrnąć. P olitu rę tę U żyw a się  
do bejcow anych m ebli, k tó re czyści się w  sposób , 

w yźe-j pod iany , co 3 m iesiące .

C hcąc w ym yć zan ieczyszczoną beczkę i po ­

zbaw ić ją n iem iłego zapachu , w sypu je się w n ią  

—  zależnie  od  w ielkości beczk i — do 1 kg  w ap ­
na n iegaszonego , zalew a w odą do % ob ję tości be ­

czk i, m iesza razem , a po rozpuszczen iu się w apna, 

! beczkę szczeln ie przykry  w a i tacza po ziem i przez  
i 15— 30 m inu t. P o 24 gou iaach w apno w ylew a się  

' i beczkę starann ie w ypłóku je zim ną w odą.
B eczk i po w in ie p łócze się zim ną w odą i w yle ­

w a, po tem  sparza ukropem  i ponow nie  p łócze zim ­
ną w odą, a następn ie beczkę w yw raca się, aby  

śc iek ła w oda. P o w yciekn ięciu w ody zaw iesza się  
w  beczce na drucie kaw ałek siark i, apala , beczkę  

szpon tu je i staw ia w  p iw nicy . P rzed  użyciem  becz ­

kę p łócze się starann ie  k ilka razy  zim ną w odą.

MECH ŚWIEŻY.
M ech w oknach m ożna zachow ać przez całą  

zim ę w stan ie św ieżym . W tym celu m acza go  
się w  farbce, rozpuszczonej w  w odzie , następn ie  
farłbkę strząsa i m ech  w ilgo tny  jeszcze w kłada się  

m iędzy okna.


